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K ed ak ter n ac ze ’ny p rzy jm u je  ed  11V2 do 12 w południe.

Paryż. P A T .  (H avus).>  „M orn J n g  P o s l "  d o ­
w ia d u je  się, że  rząd angielski nie da ł jeszcze 
odpowiedzi na ostatnią no (ę  Brianda. R ząd  ten 
niem a zam ia ru  w  ża d n ym  w yp a d k u  s tw a rzać  
tru dn ośc i w  k w es ty i d a ły  zw o ła n ia  R a d y  n a j ­
w y żs z e j,  ch oc ia ż  n ie  w id z i p o trzeb y  zm ian y  
sw ego  pos tęp ow a n ia .

Isondyn . P A T .  ( ł ia y a s ).  Reu ter d o w ia d u je  
się, że  nadszed ł j io w y  te legram  sir S lu arła , n a ­
le g a ją c y  na szybk ie  za ła tw ien ie  sp ra w y  G órn e­
go  ś lą sk a . F o r re ig n  O ffic e  w y ra ża  p rzek o n a ­
n ie , że rząd  fra n cu sk i będzie  w sp ó łd z ia ła ! w  
U regu low an iu  k w es ty i, w  k tó re j je d yn e  n iep o ­
ro zu m ien ie  d o ty c zy  sposobu postępow an ia .

P a ry ż . P A T .  (H a v a s ).  A n g ie lsk i pe łn om ocn ik  
w  P a ry żu  z ło ży ł w iz y tę  B e r th e lo lo w i i w  ro z ­
mowne w sk aza ł na kon ieczn ość za ła tw ien ia  
s p ra w y  G órn ego  Ś ląska, p o w o łu ją c  się na 
o św ia dczen ie  C ourzon a, złożon e w obec a m b a ­
sadora  fra n cu sk iego  w  L o n d yn ie . B ertlie lo t o d ­
p o w ie d z ia ł, że  m a  dyrek ty  w ę  zakoń czen ia  d y -  
■skusyi w  sp raw ie  pos tęp ow a n ia  w  k w es ty i G ór 
n ego  Ś ląska i w skaza ł p on ow n ie  na kon ieczn ość 
w ysłan ia  posiłków ' na G órn y  ś łąsk , w  m yśl ż ą ­
d a n ia  tego p rzez w szys tk ich  trzech  k om isa rzy  
k o a iic y i na G órn ym  Śląsku.

P a ry ż . P A T .  H avas . D z ien n ik i donoszą , że 
S a in t A u lu ire  p on ow n ie  za zn aczy ł w obęc  'G ou r- 
zo n a , że rząd  francu sk i obstaje, p rz y  d e c y z j i  
w y s ia n ia  jed n e j d y w iz y i na G órny Ś ląsk. Z 
d ru g ie j s tron y  don oszą , że lord  C.ourzcn p rz y ­
ch y ln ie  jes t u sposob ion y  d la p ro p o z y c j i  E n a u - 
da zw o ła n ia  R a d y  n a jw y ż s z e j na 15 s ierpn ia , 
za m ia s t w  końcu w rześn ia .

l& k  siSiiii iiteeir 0 Ę .
Paryż. P A T  H avas. Pod ług ,,Pelil Parisien”

zażąd an o  od K o m is y  i k o a l ie j jn e j  w  O polu  w y ­
ja śn ień  d o d a tk o w ych  w  sp raw ie  w sp ó ln e j n o ty  
k om isy i m ięd zy so ju szn ic ze j, p o n iew a ż  tekst 
a n g ie lsk i odb iega  n ieco w  treści od tekstu fra n
rusk iego.

Is iia ty a  ' M i d i  i wlosmu śspEtfe
P iu y ż . P A T .  H,avas. D z ien n ik i donoszą, ż 

rząd francu sk i ‘ w y zn a czy ł n astęp u ją cych  el> 
p e n ó w  w sp raw ie  G órnego ś lą sk a : M assign !
L a rocb e , F ru in agco l.

P a ry ż . P A T .  ( I ia v a s ) .Z  R zym u  donoszą o 
ii: ani nary i w łosk ich  ekspertów  d la  sp ra w y  g ó r ­
nośląsk ie j. N ie  zn aczy  to jed n ak , aby  rząd  
w io sk i w  pełn i akcep tow ał p ro g ra m  fran cu sk i, 
gd y ż  jest w ą tp liw e , czy  W ło c h y  będą m o g ły  
w ys ia ć  w ojsku na G órny Śląsk.

!s /l M i .  tatet itaispiiuw sc,:Ł a  i  W .
Ueriin. P A T . Biuro W o lffa  donosi: W  czasie

dzisiejszej w izy ty  u ministra spraw  zagran icz­
nych dr. ilosfun zapyta !' am basador francuski, czy 
rząd niem iecki go lów  jest zarządzie odpow iednie 
kroki dią ząjjęzpięczeiiią Jrausporlu jeąnęj^dyyyizyi. 
francuskiej ń:i Górnym Śląsku M inister spraw  I 
zrgran irziiY i li dr. Paiscu wysl: suwał dzisia j wie- 
( y.or notę |.od ridrescir! ambasadora Frant.uskjego, | 
w której po^iY ida 'm iędzy ir.ncmi: Po porozumieć 
nin s:ę z kanclerzem drem W irlPem  zawiadam iam  
ze rząd niemiecki gn ió ą  jesl spt-inić warunki tra­
ktatu w orsK lfU icfu  w spraw ie transportu wojsk 
koalicyjnych. W edle zdania pańskiego nie może 
być m owy o transporcie wojsk na Górny Śląsk 
jednego z trzech państw Av imieniu wiasrieni. lecz 
jedynie imieniem enlośei trzech państw, które 
pi zei-rowadzają obsad:.unie Górnego śląska. Za­
pytuję tedy ekscelcneyę. czy prośba ta jest pesta- 

• w ioim  imieniem w szvs!k 'eti trezeh r-uistw sprzy­
mierzonych.

P re n u n e a ra iB : w Krakowie 1 na prowincyi mieś i90’— ,kwart.550'—  Al 
w Krakowie a odnoszeniem do domu . . . 21®-— . ,  620*—  ,
Ma p r o w i n c j i ;  z przesyłką poestewą 2 . 2 5 ,  6»Q‘— ,
Z a  ę r  a i. i e ą : z przesyłką pocztowe. . .275*— , , Ś00‘—  .

O g ło s z e n ia :  Drobne '(głoszenia od wyrazu r —  Mk. wiersz nonparel 
1-ezpalt. Alk 15. Nadesłane Mk 40’— . Wiersz nonparelowy i sap 
w tekśeie Mk 55'--, Wiersz nonp. 1 szpalt, na i. sfrenie 65 ML. 
Zawiadomienia śleoae i gratulaeye 150 Mk.

Uroczysty wieczór herzlowski
odbędzie się staraniem  Komitetu Lokalnego  
O rgan izac ji syofiskiej w  K rakow ie dzisia j, w  
poniedziałek 25 bul. w  w ielkiej sali K ahdłu , 
K rakow ska 41.

Początek o godz. 8 -m ej wiecz.
Przem ówienie n. t. „C z y n  H erzla a  chw ila  

ob ecn a " w ygłosi p. dr. W ilh e lm  B erkelham - 
n ie r .

M .
i

i  r  • 1 c
wwe wrozwy wojence.

Z g o d a  r& s ic fc  n ie m t o d f c !e g i&  n a  
ś r e d h i e t w ©  A s f i a r s f k i .

P©<

Berlin . (E . E . R adio ). W e d łu g  don ies ien ia  
dzienn ików  am erykańskich kanclerz W b i l i  
m ia ł zgodzić się na pośrednictwu Amory ki w  
upraw ie Górnego śląska.

n  ai t

Berlin. PA T . Biuro W ollfu  donosi. W odpo- 
Wiedzi na notę wręczoną w  dniu lt> lipca rządow i 
niemieckiemu przez ambasadora francuskiego w' 
Berlinie, odpowiedział dzisiaj m inister spraw  za­
granicznych temuż am basadorow i wystaniem  no 
ty, w  której" między innemi pow iada: K rok  aiuDa- 
■adora francuskiego z dnia Jli-go lipca zaskoczył 
rząd niemiecki. Ifząd francuski wnosi skargę / po 
Wodu groźnego położenia na Górnym Śląsku, 
Wskutek zachowania się rządu niem ieckiego i 
Wskutek rzekomego niebezpieczeństwa akcyi nie­
mieckiej aa  Górnym Śląsku. Sp iaw ozdan ia  gene 

iTała Leronda, jakoteż ośw iadczen ia rządu pol­
skiego, na których nota się opiera nie pokryw a ją  
•ię z faktycznym stanem na tery  lory urn plebiscy­
towym. Położenie na Górnym  Śląsku nie josl n- 
baolutnie zagrożone przez, zachowanie się ludno­
ści niemieckiej. Ludność niemiecka nie nosiła się 
togdy z  myślą powstania, nie myśli, t o  ona o ni- 
^Sem Innem, jak tylko o obron ie  swych i ,.aw i nie 
łyczy soMe niczego bardziej, jak przyw rócenia 
•towądlni i  pokoju bez zagrożen ia  pokoju św iato­

w ego i bez w łasnego zagrożenia przez powstań­
ców  polskich. iNota |x>dnosi dniej, że zam ordow a­
nie majora Jlrtłilelegrela, nie stoi w żadnym zw ią  
zku z niemiecka samoobroną i zaznacza, że .Twier­
dzenia, zaw arte w  nocie francuskiej co do' nie­
m ieckiej samoobrony są zupełnie nieprawdziwe.

ittrfiieisMizaMwśiii i k I iscartiiislnai.
Berlin. (Teł. \vl). M inister sp ław  wewnętrznych 

Rzeszy N iem ieckiej, Gradnauer, ośw iadczył, ż.e 
tylko szybkie rozstrzygn ięc ie  w  spraw ie  Górne­
go śląka może zapobiec w ielk iem u meszczęścu. 
On, Gradnauer, osobiście nie w ierzy  w  wybuch 
nówPgo powstania polsk iego na Górnym Śląsku. 
T a f ie  jłcw sla riif byłoby tylko w tedy możliwein, 
gdyby sobie tego życzyła Fruncya. Naloiniast jest 
baruzo m ożliwy ni zamticli rew olucyjny, który 
przywódcy7 niem ieckiej Samoobrony7 żcchcą urzą­
dzić p rzeciw ko gab inetow i Rzeszy. Na szczęście, 
gabinet Rzeszy w ie, że ma do czynienia z awan­
turnikami i jeąt p rzygotow an y na tego rodzaju 
niespodzianki.

Rozbrajanie Niemiec.
Rzym. (E. E  R ad io ). Z Paryża donoszą, że ge­

nerał Nollet odbył konferencyę i. Briandem, której 
Irośeią była jak się zdaje sprawa rozbrojenia Nie­
miec. Rozbrojenie i niszczenie artyleryi ciężkiej 
będzie się odbywać bez względu - na opór części 
rządu niemieckiego ,

B erlin . (E . E . R a d io ).  „ D a i ly  H e ra ld "  p isze 
/:■ w  P a ry ż u  u w a ża ją  obecną s y tu a c ję  za  r ó w ­
nie n iebezp ieczn ą  d la  p ok o ju  E u rop y , ja k  w  r . 
1:114. O becne p rzes ilen ie  górn oś ląsk ie  d a je  n ie ­
ja k o  p róbn e zes taw ien ie  sił. D o  ew en tu a ln e j 
w o jn y  p o lsk o -n iem ie ck ie j m u s ia łyb y  b yć  w c ią  
gn ię te  F ra n c y a , A n g lia ,  R o sya , R u m u n ia  o raz  
p ań s tw a  b a łtyck ie . P e w n e  s ym p to m y  w sk a zu ­
ją  na to, że F ra n c ya  d ą ży  do za ję c ia  ok ręgu  
R u h r, co s tw o rzy ło b y  cacus Delii m ięd zy  A n ­
g lią  a F r a n c ją .  W e d łu g  źród e ł n iem ieck ich ’ 
a d m ira lie y a  an g ie lska  p rz ew id u je  ju ż  H e lg o -  
land , ja k o  bazę o p e ra cy jn ą  sw e j f lo ty  przeciw , 
F ra n cy  i.

SiiEM te n iw a *  w a r M  M n i y  w o m d i
Gannowcr. P A T . Radio. N arodow y zw iązek  nie­

mieckich o fic e rów  arm ii i flo ty  za ło ży ł u m inistra 
.sprawiedliwości protest z  powodu skazania poru. 
••znika P.ohita w  procesie lipskim . W  proteście
pow iedziano, że skazanie tego o ficera  sprzeciw ie 
sic zasadom spraw ied liw ości i honoru menuec- 
k iego u nadto dotyczy człow ieka niew innego, któ- 
ly  służąc pod rozkazam i P a iga , musiał spełniać 
jego rozkazy. Opinia publiczna domaga się rew i* 
zyi tej spraw y, jak  rów n ież rew izy j kilku innych 
spraw  .M inister p rzyrzek ł poczynię w sze lk ie  k ro ­
ki, celem zndosyćuczynienia temu protestow i.

Afera mooanMsfycziia w Wiedniu
Berlin. (E  .E. Radio). Donoszą z W iedn ia , że 

potieya taint, dokonała szeregu aresztowań m a­
jących siać w  zw iązku z nową a ferą  cesarza Ka­
rola. Ekscesarz zam ierzał tym razem  zorgan izo­
wać zamach sianu na szerszą skalę p rzy  pomocy 
m onarchistów auslryackich i węgiersk ich . P o li-  
cya w iedeńska otrzym ała specyalne instrukeye co 
do przedsięw zięcia daleko idących zarządzeń O- 
bromiyeh. Rozm aiło organ izacye robotn icze w  
pierw szej lin ii ko le ja rzy , zapow iedzieli stanow­
czo, że nie wpuszczą K aro la  do gran ic krajn.

Berlin. (E  E. Radio.) Z kó i w iedeńskich notują 
pi.gloskę, dotychczas n ieslw ierdzoną jakoby Ln- 
dendorf m iał przybyć do W iedn ia  i Budapesztu.

Pa ryż . (E. E. Radio). Ostatnie w iadom ości z 

A len stw ierdzają zw ycięsk ie  ro zw ijan ia  się ofen­
syw y  greck iej na obu skrzydłach. N iedobitki ar­
mii tureckiej, k tóre p róbow ały  stawać opór na l i ­

nii Eckicheir i  K u lak ia zmuszone zostaty do Bez­
władnego odwrotu w  stronę A n gory , gdz ie  pró­
bują się na now o skoncenlrowac.

Konstantynopol. PAT . (H avas). W ed le  ostatnie!, 
wiadomości Turcy podjęli akcyr na Meander, za­
jęli BudurLi i strategiczny punkt Aulintepe. Ma  

stała ma osobiście dowodzić opera; • mi.
Paryż. PAT. (Havas). Z Angory n cły wiado­
mości, że Turcy obsadzib Jeuiszejuf . poanwoj^ 
się na Kurhissa-
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Lfga genewska kobiet brd. d o  Sil. 
kongresy mledzynar. Ligi kobiet.

W iedeń. L ig a  genewskich kobiet żydowskich 
w ystosow a ła  dio obradującego tu obecnie 111 kon­
gresu m iędzynarodowej L ig i  kobiet m enioryał w  
sp raw ie  Zimowskiej

O dpow iedzia ln i za wojnę i za je j smutne skutki, 
a łów i m em oryał —  usiłują zw a lić  w inę za w sze l­
k ie  niedomagania w e  wszystkich dziedzinach ż y ­
cia na żyd ów .

Obw in ia ją Żydów , że są on i przyczyną w szyst­
k iego  zła , pod k lórem  jęczą  dziś w szystk ie  naro­
dy. Żyd jest odpow iedzia lny za wojnę, za bolsze- 
wizm, za  kapitalizm , za lichw ę wojenną. P rzec iw  
Żydom  sk ierow u je się gn iew  ludu, prowadzi się 
przeciw nim w ojnę antysemityzmu. Stosównie do 
stopnia cyw ilizacy i, vv której dane. narody żyją, 
przyn iera  ag resyw n y  antysem ityzm  na jrozm a it­
sze fo rm y : począw szy od p rzec iw zydow sk ie j p ro­
pagandy d rogą  prasy, litera tu ry, fabrykacyi kłam 
liwych oszczerstw  przec iw  Żydom , przeciw  żydo­
wskiem u ustaw odawstwu a skończyw szy na po­
gromach i masakrach, jak ie  m iały tniejscc w  ku­
ro pie wschodniej. Od lej ch w ili ży je  ludność ż y ­
dowska, w  szczególności na ierytoryum  U krainy, 
wśród  ustawicznych pogrom ów  Od dwu i pól lat 
wsiąka w  ziem ię tę k rew  i łzy  braci i s ióstr na­
szych.

Dymensye, które przybrały rzez ie  Żydów , chęć 
niszczenia, sadystyczne okrucieństwa J które to­
warzyszyły pogromom oraz fakt, że atakujący 
byli uzbrojeni' a ofiary nieuzbrojone i bezbronne 
nadają wojnie antysemickiej piętno w o jny n isz­
czycielskiej przec iw  narodow i bezbronnemu.

Były wypadki, gdzie pogrom y trw a ły  bez przer­
w y  6 dni i dokładnie z w ybiciem  godziny 6 rano 
przy dźwiękach muzyki rozpoczynano piekielną 
rzeź. Wszędzie po poprzedniem rozbrojen iu  ludno­
ści żydowskiej wśród ok rzyków  „Św ięta  U ta ić  
na " „Śmierć Żydom" itp. rozpoczynano pogrom;, 
połączone z grabieżami, rabunkami, m orderstw;: 
m i i gwałceniami. Opis wsy tuich zbrodni popel 
biernych na Żydach nie le ży  w  ramach moż.liwo 
ści. trapy, które nosiły na sobie ślady 36 ran, 
ezaski roztrzaskane, w  które literalnie wśw idro- 
Wano dziury, wyłupane oczy, oderwane nogi i rę­
ce od tułowia, wydeptane jelita, oto blady i smu­

tny obraz pobojow iska pogrom ów . Inne o fia ry  za 
tapiano lub oblane naftą i30upala.no. P rzy  pogro ­
mach używano najwyszukańszych i najbardziej 
w yra finow anych  sposobów m oralnego poniżenia. 
Podczas gdy jednych m ordowano, drudzy musieli 
tańczyć. Zmuszano dzieci uo w ieszan ia własnych 
rodziców ' lub skazanych na śm ierć polecano ko­
pać- sw ój w łasny grób  Ud. Gwałcono żony i dzieci 
w  obecności m ężów i rodziców , bez względu na 
w iek  i  na dziecinna n iew inność ofiar.

Na terytoriu m  Ukrainy w yrżn ię to  dziesiątki ty­
sięcy mężczyzn a tysiące kobiet i d ziew cząt z g w a ł­
cono, ponad m ilion Żydów  pozbaw iono domu a 
ponad sto tys ięcy sierót rodziców . W ie lka  ilość 
dzieci pod w rażen iem  tortur, których były  naocz­
nymi św iadkam i, postradała zm ysły Jednomyślna 
Jest opinia ludności żydow sk ie j, że  odpow iedzią U 
tiość za pow yższe zbrodnie ponosi rząd nadunic- 
przeńsklej U kriny  i je j aiainanw ie jak Struk. Tju- 
iminnyk, SokoM sk  i , Simoseuj i inni."

W  dalszym  ciągu podnosi memorya, że  w  k w ie ­
tniu S)r., nadeszła z całkiem  pewnych źródeł a la r­
mujące w iadom ości z Konstantynopola, że  w śród 
w o jskow ej sekcyi ukraińskiego komitetu federa­
cyjnego znajduje się szereg organ iza torów  pogro­
m ów , k tórzy pozostają w  c iąg łe j łączności z po­
wstańcam i operującym i w  R osy i południowej. Je­
den z nich. nazwiskiem  A iige l, ośw iadczy ł cał­
kiem otw arcie : Udaję się na Ukrainę, by w yrżnąć 
wszystkich Żydów.

V.' dalszym ciągu kreśli mc-rwryal pokrótce o- 
krneieństwa popełnione przez bandy gsn. Kułak— 
Małachowicza, oraz prześladowania , na k tóre jest 
narażona ludność żydow ska w  krajach antysem ic­
kich, poczem wspom ina o prześladowaniach Ży­
dów  na W ęgrzech , gdzie  pod białym  ieroren i przy 
; oparciu rządu i w  pewnej m ierze pod jego egidą 

łow n ie żyd z i cierpią.

Wkońcu zw raca ją  s it autorki, inem oryalu do 
kongresu z. prośbą, by d regą  odpowiednich rezo- 
lucyi uroczyście zobow iąza ł poszczególne sekc-ye 
i tychże członkini, by ustnie i d rogą prasy zw a l­
czać w sze lk ie  te barbarzyńskie uprzedzenia po­
wodujące rzeź bezbronnej mniejszości.

\m msclaiPolsce.
W  , ,Robotniku" czytam y. „Gazeta W a rsza w ­

ska" opow iada o bardzo ciekawem  i charaktery- 
«tycznem  zdarzeniu  społe-czno-moralnem, a także 
politycznem . „R o z w ó j"  (w a rszaw sk i) p iętnował w  
r. zń na słupach ulicznych tych obyw ate li w a rsza ­
w skich chrześcijan, k tórzy  w  ciągu kilku osta­
tnich tygodni sprzedali nieruchomości sw o je  ob y ­
w atelom  w arszaw sk im  Żydom. Przechodziliśm y 
koło  tych żałobnemi obwódkam i ozdobionych p la­
katów . Słyszeliśm y, co o  tem m ów ił przeciętny, 
w ed ług term inolog ii L lo yd  Geotrge*a „c z ło w iek  z 
u licy ". S łyszeliśm y korespondenta gazet an gie l­
skich czy am erykańskich, k tóry  żądał w yjaśn ien ia 
d laczego koło  tak iej k lepsydry  zb iera się tłum u- 
Bczny,.

N ie  ustały napewno tranzakeye kandło-we po­
między chrześcijanam i a Źyd.uni, Ustały jakoś p la­
katy. M oże osoby zaiteresowane zrozum iały, ile  
szkody przynoszą nieza ła tw ionym  naszym „g ra n i­
cznym" spraw om  takierai objaw am i nacyonali- 
zmu. Jeżeli cliodzi o  zn iesienie sekwestru, przy 
jaciele „G aze ty  W a rszaw sk ie j" w o ła ją : „w o ln y
handel", a je że li chodzi o sprzedaż domu, nie u- 
ZŁają wolnego handlu!

Teraz znowu lwowski „Rozwój" tj. „Słowo  
Polskie" przynosi żałobną wiadomość dwojakiego  
rodzaju: 1) niejaki p. Antoni Lang sprzedał w  rę 
ce niepolskie nieruchomość swoją i za to został 
przez kongregaeyę (o ojcowie jezuici!) kupiecki; 
tego miasta usunięty ze zgromadzenia, jako nie­
godny imienia kupca polskiego; nakazano „stro 
nić od takiego obywatela i przestrzegać inny U 
przed obcowaniem z takim osobuikiem. Taki san. 
los miał spotkać posła lwowsk. Osnchowskiego 
Jakiś „Ziemski Sąd narodowy" rozpatrzył i jego 
zbrodnię i przesłał swój wyrok do Klubu Pr. Rn., 
żądając wykluczenia tego posła ze stronnictwa. 
Stronnictwo ku zdumieniu „S łow a Polskiego" i 
„Gawity W arszaw skiej" odmówiło wykonania 
wyroku jafctehś nieznanych bliżej w ładz sądo­
wych k . Lw ow a. Odwaga K. P. JŁ jest w  samej 
meczy bardzo ciekawa. Być może, ż® działały tu 
1 czynniki politycznej natury. Jeżeli zaś me dzia­
łały, } « *  to czyn godny uwagi puMłcznej. Owo  
Ckaty wanle na benicyę, n* infamię w  drodze pry­
watnej i partyjnej, zntrtferesowanej konspiracji 
obywateli naszego państw* jest czemś poprostu 
•te do zniesienia. .W. czasach niewoli podobać kem

s pi racy a była  zrozum iała. P an ow ie  z  „ R o z w o ­
jó w "  polskich nie stosow ali infam ii n igdy prze­
ciw ko tym, k tórzy  p rzy jm ow a li Bobryńsk iego w e  
L w o w ie , składali mu znane m einoryaly, tw o rzy li 
rządy polsk ie z zezw olen ia  Beseiera w  W arsza­
wie. T o  w szystko by li szlachetni i celni pairyoci. 
A le  gdy  ktoś, kto oczyw iśc ie  nie na leży do p re ­
num eratorów  '„S ło w a  P o lsk iego " sprzedaje Ru­
sinow i, N iem cow i czy  Ż ydow i nieruchomość, len, 
oczyw iśc ie  nie jest godny nazw y „ob yw a te la " .

K w esty  a ta posiada dw ojakie oblicze. P o  p ie rw ­
sze: eo to jest „Z iem sk i Sąd N arod ow y"?  K o li­
sty! uey a nasza, ogłoszona w  D ziem i'ku Ustaw' i o- 
l>o wiązu, ją ca w e  wszystk ich  dzielnicach i byłych 
zaborach nie zna tej instylucyi i trudno zrozum ieć 
jak może ona iiyć tolerowana. P o  drugie h. Ga- 
licyu wsch. znajduje się pod okupucyą polską. Jej 
losy spoczywają, niestety, w  rękach L ig i  naród.,, 
czy Rady N a jw yższe j. Pow inn iśm y czynić w szyst­
ko, co możemy, w ięce j n iż m ożem y. aby' ta pra­
stara ziem ia polska została Po lsce zwrócona. 
W iem y, że potężne siły  pragną nam ją  odebrać, 
bo lam  znajdują się kopaln ie nafty, na k tóre o- 
s lrzą  zęby Czesi. Pow inniśm y starać się pozyskać 
sympatyę i przyw iązan ie  ludności m iejscow.ej Za­
miast tej ixi Utyk i m oże mniej efektownej, lecz 
ciężk iej i pełnej o fiarności obyw ate lsk ie j, dzienni­
karze  ze  „S łow a  P o lsk iego " i po litycy z pod zna­
ku „G azety  W a rszaw sk ie j" upraw iają inną, nie­
odpow iedzia lną i v>' na jw yższym  stopniu niebez­
pieczną. Hołdują wojowniczem u, proskrypcyjne­
mu, nacyonalizm ow l. Nacyunalizm  jest wugóle 
kierunkiem m yśli politycznej przestarzałym , pu­
stym i w ysoce  szkodliwym . W  warunkach nasze­
go bytu politycznego —  jest on hasłem w prost za- 
bójczem. A dośw iadczenia Gdańska, W iln a , C ie­
szyna, plebiscytów  polskich na Mazurach, na Ślą­
sku — niczego nie nauczyły naszych jedynych, 
szczerych, p raw dziw ych  Po laków  —  i jedynych 
nie gen ? 'n eo fitów !"

P rz e g lą d  p o lity c zn y .
Spór o Tanger.

Koncesya, udzielona towarzystwu międzynaro* 
dowemu na budowę portu w langerze, nie ptz/h 
staje w yw oływ ać ze strony Hiszpanii protestów* 
tuóre głośnem echem odbijają się na łamach pca- 
sy miejscowej.

Sytuacya, która ten spór wywołała, pr^e&słn- 
w ia  się, według „Tinifcs‘ą“, jak następuje:

W r. 1914 u tw orzyło  , się towarzystwo między  
narodow e, w  którem  odnośne rządy przyznaj 
udziały następujące: Frąncya 30 proc.; W . Brytifc- 
uia, H iszpania i N iem cy po 20 proc., mniejsze u *,  
carstw a 10 proc. M iędzynarodow a techniczna ko- 
misya ekspertów  - sporządziła  plan portu, zaleca* 
jąc oddanie koiicesyi tow arzystw u  imędzyiaurod&' 
wemu.

W krótce polem wybuchła wojną i koncesya p »  
została nieodpisanal Spraw a, jjod ję la nanowo w  *  
1918, p rzew lekała  się do dnia 2 czerw ca, totóregff 
to dnia sułtan marokański koncesyę podpisał.

Obecnie położen ie jest tak ie same, jak ie było 
w  r. 1914, z tą różn icą, że ogólna finansow a sy* 
tuaeya na św iec ie  nie pozw ala  przeprow adzić  O* 
drazu budowy portu, plan zatem odpow iedn io 
zm ieniono; a nadto, że  zasekw estrow une udziały 
ńif-mleckie przeszły , mocą Traktatu  W ersa lsk ie ­
go, na rząd szeryfa i grupa marokańska zajęła! 
m iejsce proponowanej grupy niem ieckiej. W / za­
mian rząd szery fa  zagw ar in tow al odsetki i zw ro t 
i am ortyzac ję  40 mil. fr. w  obiigacyach, em itowa­
nych na budowę portu. Bez tej gw a ra n c ji porl 
n ie m ógłby być zbudowany.

Obecnie H iszpania tw ierd z i, że sułtan nie ma 
prawa udzielać kon ces ji, jakko lw iek  sama przed  
trzema m iesiącam i p rzy ję ła  od sułtana dw ie  kon- 
cesye — jedną dotyczącą p raw a połow u, drugą 
w  spraw ie  przeprowadzen ia kabla hiszpańskiego. 
Rząd hiszpański domaga się też części udzia łów
niemi eckicli. przekazanych 
rnoce TrolUaMi

szeryfa, na

Z ir a f ia n y  w  g a t f e i s s a c s e  s s i iS g a fs s fc ln i ,

W ew nętrzne tarcia w łon ie gabinetu StamuO- 
łijsk iego, o z drugiej strony ostre ataki opozycy i 
7. powodu p rzew lek łego  stanu niekom pletności 
gabinetu, spow odow ały  z końcem czerw ca ostate­
czny podział portfeli i m ianowanie nowych m in i 
strów . M inisleryum  wojny ob jął dotychczasowy 
min. spraw  wewnętrznych Aleksander Dim itrow\ 
ministrem sp raw  wewnętrznych m ianowany do­
tychczasowy' w iceprezydent N aroditego Sobran ia 
Konstanty Totn ow ; nu m inistra ko le i, poczt t te* 
legra fów , po ustąpir-łi-iu dotychczasowego rninb 

'stra Atanasov.a. pcw oląu y został dotychczasowy) 
prezydent Ner. Sobrania, Aleks. Botew. Tekę mi­
nistra spraw  zagranicznych zachowuje nadal pre­
zydent StamLołiiski. Obaj now o powołani m ini­
s trow ie  pochodzą z party i zem ledjelców , byli nań 
ezvcielam i ludowymi.

Wykopaliska; r  Palestynie.
Jerozolima. N a  posiedzeniu Żydowskiego towa- j  

rzystwa badania Palestyny wygłosił dr N. Słouscb 

referat o  wykopaliskach w  Tyberyardzde. Refe­
rent oświadczył, że wykopaliska te rzuciły św ia­
tło na wiele nieznanych kart w  dziejach narodu . 
Żydowskiego ł

lto  Ż ydów  galicyjskich. P re z y iy  um ga licy jsk ie ] 
kon ferencja zw iązku  uchodźców żydowskich z U - 
kra iny  og łos iło  w  żydow sk iej prasie w arszaw ­
skiej odezwę, w  k tórej w  gorących słowach zw ra ­
ca się do braci. Żydów  z G alięyi, bv nie zapom i­
nali o swoich obow iązkach w obec tych najnie­
szczęśliwszych o fia r  pogrom ów  na „te ry to rj uni U -  
krainy. W  dezw ie tej czytam y fn. in. co następuje.

W y , bracia z G alicyi jesteście żyw ym i św iad­
kam i tej strasznej tragedy i, która się obecnie roz­
g ryw a  w  życiu żydowskiem . Do w as, do w aszycłi 
miast i miasteczek p rzybyw a ją  d  w szyscy  nie­
szczęśliwcy, w  których twarzy odbija się w y ra *  
obawy przed śm iercią, a tylko jeden okrzyk bólą  
zdaje się w ydobyw ać z ich usi —  „R a tu jc ie ".

Pam ięta jc ie, że  okrzyk nólu tego w ym aga n a le  
żnej odpow iedzi.

Pamiętajcie o waszych obowiązkach wobec niełi 
i spełnijcie je.

Sieroty żydowskie w  drodze do Kanady. One- 
gdaj o godzin ie 8-ej w ieczorem  przejeżdżał prze* 
L w ó w  II. transport żydowskich sierót z Ukrainy, 
udających się w  towarzystwie pp. Herschmanna I  
Dr. Leavily do Kanady, gdzie —  jak wiadomo —  
umieszczone zostają w  domach prywatnych n *  
zasadzie adopcyt 

Transport ten, liczący 100 dzieci z całej Ukrai­
ny, przybył ż stacyi zbornej w  Równem 3 osobny  
ml wagonami, dostawionymi przez dyrekcyę twoi- 
wską kolei dzięki staraniom pp. nadradey G ru d *  
ra i radcy dra Landaoa.

Na stacyi zjaw ili się przedstawiciele Żyd. Kon*, 
Rat.., komitetn opieki nad dzieckiem 1 egzekutywy 
uchodźców. Staraniem ŻKR, przygotowano dl? 
dzieci pożywny pod wieczór, k. Dzieci udają a Ł  
.wprost do Antwerpii gd- b oczekiwane są y a m
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'l^^w odnicząeą kanadyjskiego komitetu dla ste- 
Jdt p. Lilian Tryroan, która im towarzyszyć bę- 
ifeic. w  dalszej podróży. Wzruszająca była scena 
W e g n a n ia .

Bezdomne sieroty ndające się na łaskę dobrych 
"R fz i i  daleką drogę do obcego kra ju , odśpiew ały 
w5aUkw;a“ wołając do żegnających ich „d o  w i- 
* zenia  w Palestynie!11 T ak  dzieci w y ra z iły  lęskno- 
■6 z «  prawdziwcm szczęściem.-

AŁtoni Grabowski, jeden z  najw ybitn iejszych e- 
sperantystow nie tylko Polski ale i całego św io 
J8, z zawodu inżyn ier, zm arł w  łych dniach w  
[Warszawie. Zmarły, członek esper. Akadem ii ję- 
j y ^ w ę j ,  (na jw yższego  au lo iy lego  w  kw esty ! języ- i 
* b » » j  esperanckiej) był autorem systemu języka J 
^ttędzyn a nodow eg o prz-od-espcrauokiogo, który
W h ą k  porzucił z  chw ilą ukazania się Esperanta ; 
"T a  Zamenhofa. Z chw ilą powstania Esperanta. j  
°ddał się też z calem samozaparciem  spraw ie le- 

.ostatniego, i  na tern polu stał się jednym z bu 
j^ycniczych podstaw języka m iędzynarodowego 
® y ł autorem w ie lu  llórnaczeń na j. Esperanto) u;

uoskonałego według kompetentnych esperanty- 
stów Iłómaczenia „Pan a  Tadeusza*" (1018), . l ic i 
* i “ . „M a zep y ", nadto F redry, Prusa. Sienk:e\vi- 
* *a - i Goetego. Za m istrza zw łaszcza uznany zc- 
stał. w  poezyi esperanckiej. tak orygin a lnej jak i 
tłumaczeniowej. Tlóm aczeń poetyckich dokonał ? 
®  języków. Z j. żydow sk iego przekłada' Grabów- 
* * [ M. Rosenfelda '4920). z ‘'w iększych wspom nieć 
należy zw łaszcza .Oicn Zad:-mnionych“ i „ W  
»2W ajcary i“  S łow ack iego Eolskim esperanĘ-stom 
Zostawił nadto w  spuściźnie 2 w ie lk ie  słowniki: 
polsKo-esperanćki (1910) j esp.-polski (1910).

------------------ o o —  -

Z a  św iata.
a m e r y k a ń s k i e  n o w o ś c i  l o t n i c z e .

W  Am eryce przygotow u je się konkurs na utwo- 
•Tenie najdogodniejszej komunikacyi pow ietrznej 
Pomiędzy W aszyngtonem  a D ay lvo (Ohio). N a li- 
nj ! tej mają być w ypróbow ane w szystk ie ulcpsze- 
aia i wynalnzki, jak ie dotycliczas w  takiej komu- 
m kacyi poczyniono. Zostaną m ianow icie w szyst­
k ie w iększe stacye ko le jow e oznaczone cyfram i i 
Jiterami. A by  znaki le były  w idoczne dla p ilo tów , 
będą m alowane na dachach dom ów, znajdujących 
S1ć w pobliżu dworca, lub też układane przy po- 
180■ .bielonych kamieni na placach łatw o dają­
cych z g ó ry  doslrzccłz, ewentualnie mają być 
Rozkładane płótna z m alowanem i białą farbą 
"te ram i i cyfram i. C yfra  będzie oznaczała miasto, 
f  litera stan np. 10. P. znarzy H avrinsburg (10) 
1 Pensylw ania (P ).  Będzie to ogrom nym  ułatw i e- 
nieni dla p ilo la , k tóry  nie będzie m ógł poprostu 
2guhv* sip w  terenie 

Drugą nowością ma być w ydanie zbioru karto­
graficznych części zdjęć z lotu ptaka. Każde o- 
2naczone miasto będzie na tego rodzaju atlasie o- 
Rnaezone. Strzałka w skazyw ać będzię m iejsce, w  
którem znajdują się port lotniczy. N a odwrotnej 
stronicy znajdow ać się będzie szlak pola startu 
® 'r 7 ze wszystk im i budynkami doń p rzy lega ją ­
cymi oraz in form acye, dokąd lotnik jna się udać 
^  razie zepsucia się aparatu.

Prócz wym ienionych m ają być założone w w ie- 
'u astach stacye te legra fu  bez drulu, k tóre jesz- 

Cz,‘ bardziej u łatw ią  lotn ikow i oryen tow anie się 
' v -estrzeni, a co na jw ażn iejsze um ożliw ią loty
"  ev, co odbije się ogrom nie dodatnio na roz-
^ ' mnunikacyi pow ietrznej, k tóra do dziś pod 

dynym w zględem  ustępuje kolejow ej.
1 ulepszenia ogrom nie dodatnio oddziałają na 

®°S‘ęp w  lotn ictw ie, które jak dotychczas jest 
Najwyżej postanow ione i p rzyczyn ia ją  się do zy­
skania na spraw ności i punktualności w  komuni- 

9cy i p ow ietrzn ej.

A U T E M  C IĘŻARO W EJ) P R Z E Z  SAH ARĘ.

obec tego, ż e  przeszłego roku n ie udało się 
francu zom  przelecieć samolotem przez pustynię 

ahary, rząd francuski zabiera się do now ej po 
obnp] pr6by. Tym  razem  chce przebyć tę pusty 
1(1 f‘d A lgieru do Tam anrassbt i to przy pomory 

l ’ )! ■'ieżarowych. Celetn tego przedsięw zięcia »y - 
0 ; * ożen ię s lacyi benzynowych i żyw nościow ych 

i(‘j drodze, w ynoszącej p rzeszło  2000 mil. Brak 
9°dohnych stacyi spow odow ał katastrofę lotnicza 

ę szlego roku.
Postarano się więc o 23 samochody ciężarowe. 

® Pojemności 30 cetnarów, zaopatrzone w  podwój- 
p6 koła o dętych gumaćh, ażeby utrudnić zapada- 

się kói w  pińsku.
Wyjeździe z A lgieru zatrzymano się na dłuż- 

wypoczynek, po przebyciu 530 mil. Była to 
l tatnia forpoczta cywilizacyi. Stąd trzeba było 

licstyó filę z stosunkami innymi, z  dziewicza.
W  najlepszym razie spodziew ać się mo- 

kykł jedynie ścieżki utartej przez karaw any, 
najczęściej gubiła się! Przestrzeń 1864 mil. 

beie d e ta lu  maszyn, a po miesiącu o-

siągnięto eeł. P o  drodze «a io «o o o  trzy  s ta c je  lo ­
tnicze.

Ten w span ia ły  wynik  wskazuje, jak w ie lką  rolę 
odgryw a ją  auta c iężarow e, [jokonująee takie o l­
brzym ie przestrzenie bez d rog i w p ie rw  w ytkn ie 
lej. M oże z czasem powstanie trakt handlowy, na 
tej drodze, po k tórej do le j pory przechodzić mo­
g ły  jedyn ie w ielbłądy.

---------(i-d---------
An gie lska  w ystaw a Dantego. W  600-ną rocznicę 

śm ierci Dantego, uniwersytet londyński urządził 
w ystaw ę najdrogocenniejszych manuskryptów 
Dantego, znajdujących się w  posiadaniu uniwer 
syteln. Manuskrypty, k tóre przez zn aw ców  nie by­
ły  brane dotychczas w  rachubę, ukazały się po 
raz p ierw szy  na w ystaw ie. Z drukowanych dzieł 
zw racają  uwagę dwa wczesne wydania „B osk iej 
Kom edyi ' jedno wydane w  roku 1472, drugie w  
1181.

N ajnow sze w ykopa liska  w  Egipcie, B rytyjsk i 
archeolog p ro f F lindcr, który p racow ał nad w y  
kopaiisknnii w śród egipskiej p itslyn i na południe 
od Kairu , dostarczył praw dziw ych  skarbów , z 
prastarych czasów . W ykopa liska  te p rzyw ieziono 
do Londynu, w ystaw ione będą na w ys ła w ię  urzą­
dzonej przez uniwersytet londyński. Do najznako­
mitszych przedm iotów  należy doskonale utrzy­
mane ciało 8000 lat liczącej dziew czyny. Oprócz 
.'ego są tani, znalezione w  grobach w a z y . naczy­
nia i urny z  alabastru i m iedzi, żelazny kielich 
formą przypom inający kw iat lo lon . naczyniu 
glin iane i inne rzeczy dotycho; as jes:- o zupełnie 
niewidziane. M alow idła i obrazy Wy kapane przez 
prof. P lindern , przedstaw iają zajęcia Mgipcyan z 
czasów  przed C hrystusow ych ,

P ie rw s za  m urzynka drem filo zo fii. Młoda mu 
rzynka iniss Sabie M ossell uzyskała na w ydzia le  
filozo ficznym  wszechn icy w  Pansylw an ii doktorat 
filo zo fii Jest ona p ierw szą  kobietą sw oje j rasy, 
która uzyskała stopień doktora. Prom cw en tka jest 
córka p ierw szego murzyna, który; uzyskał stopień 
doktora p ra w  na un iwersytecie \. Pensylw anii a 
siostrzenicą p ierw szego murzyną, k tóry  na tej 
samej w szechnicy uzyskał dyplom U-karza. Jej 
dziadek jest biskupem afrykańskiego kościoła Me­
todystów

-o - o -

W IDOKI H AN D LU  Z  R O S Y Ą .

Jest w ie lce  cha rok lerystycznem, .że u nas w  
Poisce w szystko dzie je  się na opak. W e  w szyst­
kich państwach, które czynny brały udział w  tej 
pełnej zg ro zy  w o jn ie  św ia tow ej natychmiast po 
zaw ieszen iu  broni drożyzna przestała szaiec, a 
zaczęła się powolna lecz stanowcza odbudowa. 11 
nas natomiast w  Polsce równocześnie z usitnkeyo- 
nowonym przez Sejm pokojem ryskim , zaw artym  
po zmaganiu się wzajem nem , aż do upadłego, 
drożyzna nie tylko, że nie ustąpiła, lecz z każdvm  
dniem coraz. w*ęcej potężnieje.

Jeśli w ięc  przyczyny tej nnormalnośei szukać 
będziemy, to n iew ą tp liw ie  znajdziem y ją  w  rodza­
ju myślenia powstałego p rzez d ługotrw ałą  w o j­
nę, a objawem  jego  łatw ow ierność, chciwośe zy­
sku i wzbogacenia się naszego całego bez w y ją t­
ku społeczeństwu'. W ierzy  ono w  legendę, że po 
w o jn ie  społeczeństwo sie wzbogaca nie p rzeb ie­
rając w  sposobach goni za majątkiem, nie uprzy 
tauuiiająe sobie, że jest on tylko fikcyą liczbową. 
Bo gdyby się szukało p raw dziw e j w artości, do­
szłoby się dopiero do rzeczyw istości, że przez o 
bracanie ogrom nemi sumami raczej się .stale u- 
bożeje.

Tym  razem w  znacznej m ierze pośrednio tak 
prasa k ra jow a jak i  zagraniczna (p ierw sza  bez 
w iednie, ta ostatnia może um yślnie) inspirow7ała, 
by p rzyczyn ić się do ekonomicznego upadku k ra­
in, do wzrnkgania sic drożyzny.

Równocześnie z zaw arciem  pokoju z Rosyą so­
wiecką, cała prasa niezdając sobie spraw y, co 
. yni, rozdmuchała po całym kontynencie, że na­

stały w idok i handlowe z bnlszc-wią. O ive w idoki 
ta rychły stosunek handlow y z  Rosyą w yw o ła ły  
w  kołach kupieckich istne spustoszenia, czego na­
stępstwem była drożyzna szalejąca, która z każ­
dym dniem coraz to szersze kręgi zataczała, a je ­
śli wtedy potrafił ktoś g łęb ie j w patrzyć się w 
mózgownicę fabrykanta, robotnika i  hurtownika 
odczuł, że wiaddłnośoi le  natychmiast się na jego 
umysłowość podziałały Kiedy ukazały się notatki 
prasy, że umiarkowany uastrój Lenina zwyciężył 
radykalizm Trockiego, że koła ofieyalne sowiec­
kie starają aię kooperatywom lub większym kup 
eom i fabrykantom czynić udogodnienia, a chłopu- 
rolnikowi zezwalają na sprzedaż prawną nadpro­
dukcji jego własnych zapotrzebowań, sądziliśmy, 
że u wschodniej ściany mamy już świetnego od­
biorcę i solidnego knnfcrahenła.

Fabiyfeaaet i uhut jrj* wswrtL.t* sprzer'ańy
tow aiów  z lęfJSwą wpeoat rez.«v.-w*„ p..iie\ ;nż
spodziew ali się, te  Rosy® w ięcej iw  tn .-> «i . niż 
sw ojsk i kortsumenL Odcziri też tę . y e w w i ; '  i :'0 - 
botnik pracujący w  fabryce który (afjstiwladał 
slrejk iem  o polepszenie pśocy i apiwwlr-wryi. Za 
przykładem  szedł i hurtownik, któr-emr. jruziiu  
niemożność pokrycia sobie acapaaOw p.; uv ■« 
corsach i zmuszony był je  wyśrubować 

Skutek „w id o k ó w " był zatem w iwicą petd  w i­
docznym. Waluta polska spadła do ^ oisT-ci, 
konsument zmuszony, płaci w u zd k « onę, i-, w a l­
ka o chleb codzienny, w  doshiwnem '.<-ł'o *1>avj 
znaczeniu, staje się coraz liieznoMnm <» i rnemo- 
źliw sza. I  w yda je  się, jeśli sobie •--.•o od razu 
zawczasu nie uprzytomniany, że doju. wmy ,i tu w  
Polsce do tych samych pełnych nl«-i iń stosun­
ków  ekonomiczny r.h jak w Ilosy i.

Musimy sobie zatem najfiamnrzód raz pow ie­
dzieć. żc w idok i le  na w ie lk ie  iransrtk. yc z. Rosyą 

.•są 7. jednej strony z.luune. a z druymj z.wyklym 
ilmnowrcni w yrachow anym  na podkpj yw an ic  by­
tu ic fńslw a
. Rachunek jest z gruntu fa łszyw y  Sam Leniu 
nie w ie rzy  w  rychłą m ożliw ość w o lnego  Iianttłu 
w  Rosyi. P rzekonał się on, że cłiłop io ln ik  z nie­
ufnością ocłnosi się do ustroju sow ieck iego i do 
obiecanek jego  p row odyrów . I mimo tych przy­
rzeczeń w yże j już wspomnianych jako, że  całą 
nadprodukcję w olno chłopu w  w olnym  handlu 
sprzedawać, nie chwycił z zapaleni za pług, gdyż 
s-:c ma zgoła żadnego zaufania do kom isarzy so ■ 

• w ieckieb ani do try lion ów  i nbli sfabrykowanych 
w  ostatnim czasie, obrabia w ięc  taki ty lko szmat 
ziemi, k tóry mu w ystarcza na pokrycie  swych po- 
irzeb osobistych i do w ym iany na inne artytruły 
codziennej potrzeby.

Rów n ież nie w ierzym y , że w o ln y  handel odda­
ny będzie pryw atnej in ieyatyw ie  w ie lk im  kupcom. 
Bo boi szew  i a zdyskredytowałaby się tern w  O- 
czaeh w łasnych sympatyków. A  zatem w szystk ie 
plany nie odniosą, żadnych skutków dopóki i- 
slnieć będzie ustroi sow iecki i jak  długo chłop 
nie nabierze przekonania i  w iary  w  rosyjski pie­
niądz. Dużo w ody  upłynie, aż nakłoniony zostanie 
do pracy wydatnej.

Musimy zatem bezwarunkowo zerw ać /upełnie 
z przypuszczeniam i, i „w id ok am i”  na handel z 
R osyą, a o tw orzyć  szeroko nasze w rota  dla nor­
m alnego hąndlu w  kraju i  z zagranicą nierosyj- 
ską.

Beer H on igw acna

P R E L IM IN A R Z  B U D Ż E T O W Y  W  H A N D L U  
K S IĘ G A R S K IM .

Równocześnie z rozpoczęciem  rozp raw  sejmo­
wych nad projektom buc* et u ma się poraź pierw­
szy w  Polsce, projekt ten ukazać w  handlu księ­
garskim. Sadząc 7. doniesień, pochodzących z po- 
ważnych źródeł, jest pro jeki opracow any bardzo 
starannie i d rob iazgow o. Poszczególne pozycye o- 
bjnśninją komentarze. O to k ilka cy fr z projektu, 
obejmujących dochody b. zab. rosyjsk iego (bez 
w o jew ództw  gran icznych) i byłego zab. austryac- 
k iego (bez C ieszyńskiego), k tóre św iadczą o  pe­
wnej pop raw ie  sytuacji finansowej.

Daniny publiczne w yn osiły  w  styczniu r. b. 
300,758.122.34 marek polskich, w  lutym zaś t. r.

.895,979.575.47 marek, w  porównaniu z całym ze ­
szłym rokiem. k tóry  p rzyn iósł ich za ledw ie 
|.722.232.094.47.

Z  lego  w idać, że sam luty rh. przyn iósł tyle 
danin, ile  cztery m iesiące p raw ie roku zeszłego, 
a w  porównaniu z styczniem, półtora razy więcej, 
Jesl to znaczny plus.

Podobnież podatek grun tow y w  roku zaszłym, 
biorąc sumy okrągłe, p rzyn iósł 43 m iliony, a lu- 
1y tego roku —  42 m iliony, w obec 31 i pół milio­
na w  styczniu rb.

*

P ra w ie  wszystk ie pozycye podatków bezpośre­
dnich podniosły- się tak znacznie, że pozycye m ie­
sięczne bieżącego roku m ogłyby śmiało służyć za 
pozycye roczne roku ubiegłego

Naprzykłnd, podatek dochodowy >.i ubiegły rok 
dał 37 m ilionów , a styczeń i lu iy  rb. dały łącznie 
91 milionów': podatek od zysków  wojennych za 
rok ubiegły- dał raptem 205 m ilionów , a dwa 
p ierw sze  miesiące t. r. łącznic dały 87 m ilionów !

Celem uniknięcia przerwy 
wysyłce pisma, prosimy 

© bezzwłoczne odnowienie
prenumeraty' na sierpień.

w



Str. 4 N O W Y  D Z I E N N T B

Niemcy namierzają przyjść z pomocą Rosy
Berlin. (Ę. E  R ad io ). W  m iarę w zrastan ia a- 

p t ló w  o pomoc dla Rosyi noszą się koła rządow e 
oraz w ie le  przedsiębiorstw  i p rzem ysłow ców  p ry ­
watnych z m yślą p rzyjścia  z pomocą natychmia­
stow ą R o s ji. Dzienniki kon sc iw a lyw n e zastrze­
ga ją  się j(«!;;ak  energicznie, by la pomoc ogran i­
czyła sic t!o pomocy dla ludu rosyjsk ieJb, a nie 
dla bolszt v, izmu i żądają w  tym kierunku daleko 
idącej rękojmi. Dzienniki lew icow e w yraża ją  na­
dzieję, że pomoc udzielona r.osyi przez N iem cy 
pozw oli Rosyi w y jść  z trudnej sytuacyi ekonomi­
cznej. że dla niej spełni akt humanitarnej pomocy 
i będzie na przyszłość zadatkiem zażyłych stosun­
ków  po liljezn ych  i gospodarczych m iędzy naro­
dem rosyjskim  a niemieckim.

Berlin. P A T . (W B K .) ,,Ro!he Fahne“ zam iesz­
cza odezwę nawołująca paf-tye komunistyczne ao 
niesienia pomocy ludności rosyjskiej.

Rbzmisry kinskr g!®<eSow&!.
JTelsin glo is . (Iw  E . )  K lęsk a  g łod ow a  w  R o ­

syi p rzyb ie ra  co raz  w iększe  ro zm ia ry . S o w ie ty  
o rg a n izu ją  dn i poboru  żyw n o śc i d la  g ło d u ją ­
c ych  gu bern ii. P o b ó r  la k i d ok on an y  w  M ińsku  
m im o  szerok ie j a g ita c y i i p rzym u su  d a l n ik le  
rezu lta ty .

I la m io w e r .  P A T .  R a d io . W e d le  osta tn ich  
w iad o m o śc i z P e tersbu rga  i M osk w y  fu n t ch le -  
ba kosztu je  4.51)0 ru b li, fun t m asła  12.000 rs., 
fu n t cukru  12.000 rs., fu n t z iem n ia k ó w  2000 rs, 
l i t r  m lek a  2500 rs., g a rn itu r  u b ran ia  300 clo 
500 tys ięcy  ru b li, p a ra  b u c ik ów  300.000 ru b li.

jeszcze o irokiizacy: w Rosyi.
.Moskwa. P A T .  W . B. K. R ozp ow szech n iam ' 

za g ran icą  pog łosk i o ogó ln e j lu b  częśc iow e j 
m oh ilizaoy i w o jsk  c ze rw on ych , ja lcoteż o p rzy  
go low an i.u  li do o fe n z y w y  p rzec iw k o  P o lsce  i 
R u m u n ii są zu pełn ie  n ieuzasadn ione,

B erlin . P A T .  Radict. W e d le  don ies ień  z K o ­
p en h a g i, p ow o ła n ie  w  Rośni p od  b roń  siedm iu  
ro c zn ik ó w  sło i w  zw ią zk u  za rów n o  z p o lity c z ­
n ym i p lan a m i sow ie tó w  w  stosunku do za g ra ­
n icy , ja k  i z ro zw o jem  o ig a n iza c y i b ia łych  a r ­
m ii w  ro zm a ity ch  p ro w in e y a c k  R o sy i. N ad to  
w t p ro w in cya ch  d o tk n ię tych  k lęską  g ło d ow ą  
szerzą się ro zru ch y , k tó rych  rząd  d otych czas  
n ie  m óg ł opan ow ać.

Gptyntfzm cte ¥aSery»
L y o n . P A T  R ad io . D onoszą  z L on d yn u , że 

de Y a le ra  i  inn i p rz y w ó d cy  s in fc in is lo w  o d b y li 

pos ied zen ie  w  ratuszu  w  D u b lin ie . P o  k o n fe -  

ren cy i o św ia d czy ł de Ya lera  d z ien n ik a rzo m , że 

ja k k o lw ie k  n a jb liż s za  p rzyszłość  je s t n iep ew ­

na, w ie rzy  on  \v osta teczny tryu m f sp raw y  n a ­

rodu ir la n d zk iego .

jMce S U j
UlfftWfO biufC spedycyi116 p°-
L f l l& M e  szaku jb  buchaltera bi- 
lanaiaty z  d n is zą  p rak tyką , zd o l­
n e j a tenopistk i i m agazyn iera . 
Z e to u e a ia  p isem ne % p raed łoże- 
m e n  o d p isó w  św iad ec tw  do B iura 
ofZoszert fe lU u a  Stattera, K ra ­
ków . G rodzka  13 p od  *Buohai- 
te r-. 1387

k k  w sp ó ln ego  proweuizekzi* ja- 
0 M  k ie flok o lw iek  in tra tnego  
p n ad a ięb ło rs tw a  lub kom isow e­
g o  sk ładu  ftp. oddam  w  cen trom  
nriasła 1—2 d o le  pok o je  ns per­
l o n  te le fon  do  d y sp o zy cy i
Z g lo fe e s J *  p od  .LD .15 Jo B iura 

‘  1  S te łtera , K raków ,ogloczeó
G rod sk s  1918. 1288

b  i na m l
Dla p. T. moich byłjeł- 

odbiorcow.
Zaw iadam iam , że  rozpoczą łem  
pon ow n ie  w yrab ia ć  i w ysy ła ć  
m o je  znakom ite k on serw y  pa­
s z te to w e  z gęsich  w ątróbek , d ro ­
b in  i isn e  ja k  groszek  eutrrowy, 
p om idory  zupne tru fle szam piony 
k ra jow e , bu lion dla chorych  itp. 
ea pobran iem  pocztow em , zaś 
w ięk sze  z lecen ia  k o le jow e  za  na­
desłan iem  poprzedn io  go tów k i

C h r a ^ s z O f  K ra k ó w ,
sk ład  w y ro b ó w  konserw . 

S zc ze p ań sk a  7.

Niniejszem za\vmdaiiilmny,iż w dniu 
1-go iipca 19,1 roku otworzyliśmyZ a w fs c ię m le n ie

w Łodze przy uSicy Piotrkowskiej L. 43
Dom Handlowo-Ekspedycyjny pod firmą:

DOM HANDLOWO-EKSPEGYCYJNY

G i t  R S K f ,  J A H U Z  i SSta
Nasza działalność jest. ekspediowanie towarów koleją, pocztę i żeglugą we 
wszystkich kiercu.kat.ti, finansowanie zakupów,- cieaie i przywiezienie ładun­
ków z granic oraz magazynowanie i przyjmowanie towarów wr komis.
We wszystkich większych miastach Rzeczpospolitej Dolski posiadamy repre- 
zentacye i załatwiamy iranzakeye przewozowe przez fachowych konwojentów.

M a ją c  w ła s n e  k a t & lG C h G ą y  ( M & ć f w e  z a ła tw ia m y  ek sp e -  
d y c y e  ja k n a js z y b c ie j ,  ”  Z  p o w a ż a n ie m

1192 ■

D o m  H £ D d l o w o - £ k » p e ( ł y e y j n y  

G Ó R S K I ,  J A H U Z  i  S f c a .

E r o  © g a l u
"W im ię  so lid a rn o śc i, w z y w a m y  k o l. n a u c z y ­

c i e l i ,  a b y  p r z e d  s f c f i s t i a n f c  iy i o f e r t  i  G b e j -  
m o w o H i e n i  L J G s a t*  ™  ś r e d n i c h  s z k o ­
ł a c h  Ż V d O Y .T k ś C h  W  Ł o d z i ,  z g ła s z a li s ię  
d o  B i u r a  i R f e r i k ż £ C y | n c s o  S to w . N a u cz ., 
P o łu d n io w a  3, P io t r k o w s k a  15. — B iu ro  c z y n n e  
w e  w to rk i  i  c z w a r tk i od  g o u z . 4— 5 p o p o ł. —  
W o b e c  t r w a ją c e g o  n a d a l z a ta rg u  m ię d z y  w ła ­
ś c ic ie le m  s z k o ły  a p e rs o n a le m  n a u c z y c ie ls k im , , 
o s t r z e g a m y  k o l. n au cz, p r z e d  o b e jm o w a n ie m  i 
p osa d  w  8-kl. m ęs k im  g im n a z y u m  p. S za k in a  J  
w  Ł o d z i ,  u l. P io t r k o w s k a  18. i*to2

is&cSzhi O d d a iiit  Siwtashu zaw oc l. n a u t a ic ie i i ; 
ś re d n ic h  s z k ó ł  ł y d .  w  P o ls c e .

Nie kupować biletów u pośredni­
ków,namawiających dc kupna pod­
czas jazdy. — Wygodno autobusy 
Spóiki Dunajec w Łącku, kursują 

codziennie między Starym Sączeni a Szczawnicą do 
każdego pociągu. 1277

L U ^ T ! Q  £ p .  k e m .  S -G a n c H c w a ,  £  t ! ! t a | e c

z sztucznego ka- 
mieniawróżny m 
wykonanie i róż-

 ----------------  —  nych modelach
jakoteż pustaki do szybkiej budowy niagazynów, staju.

p o M m m
etc. oferuje najtaniej firma ś .a u ry ty  tSuiter, fabryka 
sztucznych kamieni, K raiłÓ W , B e> 'l> a rayA lk a  10.

leiofon 3493. 1187

r t v

t m z Z ’ -

Najskuteczniejszy 
środek przeciwko

o s ła b ie n iu  i w y c ie A u e n iu  o rg a n iz m u ,
n ie m o c y ,  m a l r .k r w i i t b ś d  (a n e m ii ) ,  

b r a k o w i  a p e ty tu ,  z łe m u  t r a w ie n iu  I t. p .

s PIGUŁKI SIŁUTWÓRCZE
wyr. Lab. T am . ^.fcp. K O W A L S K I“  w Warszawie 

JUa-en-a L
Mcalalt , « u a l » s | ą i } . i | a - . .a  slą j s l  po

n ś y a la  plarwaaaj »  tlakoas. 
lqdad V spUłrsA I tr-v sptsauTsh. 4079

W y d z i a ł  S t o w .  i z r a e l .  p o s t ę p o w y c h
rozpisuje

Konkurs na posadą i. kantora
przy j_iątyni postępowej \: Krakowie..

Posada jest zaraz do objęcia. — Ubiegający się winni 
na ręce podpisanego wnieść Dodania poparte św iade ­
ctwami wraz z przedstawieniem curriculum vitae do 8 
sierpnia br. — Posada zostanie na razie nadaną p ro ­
wizorycznie. — Wydział gotow ewentualnie przyjąć  
kantora na święto Nowego Roku, Sądnego dnia i sza­
tr sów. Za wydział
1274 D r. R a fa ł  L a n d u u , Gertrudy 9.

Nr. 193

Wielkie przy$iąienie kom* 
stistyane w Jugosławii.

Rerlin. (E . E . R am o.) RzĄd jugoślowiańsltf
w pad ł na trop  szeroko ro zga łę z ion e j ko iisp ir i—
cvi k om u n is ty czn e j, k tó ra  o b e jm ó w a ia  ,swyi*j 
zakresem  całą  p o łu d n io w ą  S ło w ia ń s zc zy zn *

stanu, któryK om u n iśc i p rz y g o to w a li zam ach  stanu  
m ia ł w ybu ch n ąć  rów n ocześn ie  w  kuku p a ń f  
s tw ach  i k tóry  m ó g łb y  m ieć  nieobliczalne n£> 
stępstw a dla stosunków  w  E u rop ie  N adzw y ­
cza jn a  sesya parlam en tu  jugosłow iańskiego JU  
obm yślić  środki za radcze  przeciw  komunfr 
stpm. Ma byi p rzec iw k o  n im  wytoczony wieLd 
proces p o lity c zn y  o zd radę stanu P a r la m e g  
usunie n ie tyka lność  poselską kilku posłow  po* 
d e jrża n y ch  o k om u n izm  i o udział w  spiskŁ

S Z C Z E G Ó Ł Y  Z A M A C H U  N a  M I K . . D R A S &  
K O W IC Z A .

W iedeń . (T e ł.  w l . )  Z  Z a grzeb ia  don oszą  na­
stępu jące szczegó ły  o m ord e rs tw ie1, d okon au en  
na osobie m in. D raszk ow ieza : M orderca  A l  ja  
g ie z  jes t z zaw od u  s to la rzem , p och od zi ż  Bośn'. 
w yzn a n ia  n u n u lm ań sk iego . D c  w yk o n a n ia  za* 
m ac liu  n a k łon ić  go m ia ł ak ad em ik  D eliak tK  
w icz, k tó ry  się jed n a k  w sze lk iego  u dzia łu  wy­
piera .

M in . D ra szk ow icz  zesta l za m o rd o w a n y  9 
ch w ili,  g il. zab aw ia ! się z d z iećm i w  p u b lic z ­
nym  parku . M orderca , k tó ry  po oddan iu  d w ó c i 
s irza łów  p rzec iw  m in is tro w i, g ro z ił rew olw e* 
rem  także a resz liiją ce in u  go ża n d a m o w i, om a  
że  nie u leg ł lym -h ow i.

Z am a ch  w ,w o ła ' w  i ulej J u gos ław ii na j\yięyj 
Usze w zb u rzen ie . W  I,o b la n ie , Z a grzeb iu , Sa­
ra je w ie  i S p a la ło  p rzysz ło  do w ie lk ich  dem on- 
s t r a w i,  w  czasie k tóry  d i  kom uniśc i napad ł
na d em on stru ją cych  n a eyon a lis tów , p rzyc ze iłii
w ie le  osób zosta ło ran io n ych . D oKonano l ic z - ' 
n ych  aresztow ań . P o d e jr z a n i kom un iśc i k ry j i 
sie w  lasach .

KRONIKA.
K raków , 23 lipea.

Z teatru , ,Bagatela" kumnikujag nam . Dzisiaj 
tj. w  poniedziałek '25 bin. w ystąpi w  „ Bagateli" 
nowy zespól artystów  w arszaw sk ich  z udziałem 
najwybitn iejszych artystów , a v ięe: K aro la  Hu- 
nusza, S. Ta la r ico  (rom anse cygańskie), Buron- 
skiego, Rentgena .Martena, baletu lw ow sk iego  i 
in. D zis ie jszy  w iepzór. który zapowiada się św ie­
tnie, zakończy bluelha operetkowa ..B rigan fn o ' 
oraz św ietny sketsch R. 'lom a „H o le t W in iz1’.

Z (  sportu. \Yczorajsze zaw ody m iędzy Czarny­
mi (L w ó w ) a W is łą  skończyły sb; w ynikiem  3:1 
(1:1) na korzyść Czarnych B liższe sprawozdanie 
umieścimy w  następnym numerze.

Z  Iw r i i  komunikują nam: W  poniedziałek, uniś 
2.) bm. odbędzie się w yk ład  p. Rapaporta.

■i

R B PB R T U A R  TRz-TRU „&AGATBŁ>>*'
Poniedziałek: W ystęp artystów  warszawskicllr

U SR B R T U a R TJKATRU p o w s z e c h n e g o .
Pon iedzia łek : „Idea ln a  żonka11’.

R E PE R T U A R  g p b r r t k i  w  n o w m c i a c ł

P o n ied z ia łek  o godz. 8-ej: ,,Cnotliwa Zuzanna" 
o 11-lej: L w ow sk i teatr „B agate la ".

uaby wają
S Z P A O A 1  k o n o p n y ,  p a p ie r o w y ,  w y  r o b y  
p a w r o ż n iu c ,  s z n u ry ,  l in y ,  p o s t r o n k i ,  
p j s y  p a r c ia n e ,  k o n o p ie ,  ta ś m y  ta p i-  
c e r s k ie  w o r k i ,  p łó tn a  ju t o w e  I t. p .

^  fabrycznym składzie
H . F I M K i i L S T E I N

Kraków, pl. Wielopole 22.
C «ny Saoryczne u tn ia rk o w «M r

f
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